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I k i n i  knpiuska ‘ Wydział To»r. Wza]emn.j tnmocy kupców chrziścliatakich. 
we L rowie z preznem K Maksymowiczem w pośrodku

żywotnim prezesem honorowym stowarzyszenia, 
a fnndnsz zapomogowy i pośmiertny nazwali iegc 
imieniem. W tym roku zrś z okaz; i  25 let: ego 
jubileuszu pracy zawodowej prezesa, członkowie 
wydziału i stowarzyszenia uczcili go przez wspólną 
fotografię, którą zamieszczamy w dzisiejszym nu 
merze. Na fotografii oprócz siedzącego w pośrodku 
prezesa, widzimy wiceprezesa stowarzyszenia, p 
Leonarda Soleckiego (po prawej stronie), sekretarza 
Zygmunta Korostańslriego (po lewej), dale ks ko 
norika Krechowicza, oraz pp. A. Kapuścińskiego, 
Włodzimierza Czarneckiego, Wacława Barabasza, 
3romilskiego, Wunha, Saperlaka i innych członków.

Frezem p. K. Maksymowicz i współpracujący 
z nim wydział nie ogranicza się do nracy samego

Pożyteczna organizacya kupiecka.
W  czasacb obecnych, kiedy obok zawodowego 

kapiectwŁ wyłoniły się nowe typy komeicyalne, 
i  ednej staonj centrale, a z drugiej strony „łańcu­
ch owcy" ‘i handlarze pokątDi, to jest tak zwani 
kupcy wojenni, polskie zawodowe kup;ectwc, mimo 
korzystnych dla niektórych jednostek konjuiiktur, 
zostało ńa ogoł osłabione i tyiko zdrowa a rucyo- 
nalna i uczciwa organizacya może utrzymać na pe­
wnej wyżynie stan kupiecki.

Taka organizacya istnieje obecnie we Lwowie, 
a w myśl statutu rozszerza swą działalność na cały 
kraj. Mówimy tu o stowarzyszeniu „Wzajemna po­
moc kapców chrześcijańskich w Gdicyi". Stowarzy­
szenie to powstałe wprawdzie przed dwudziesta 
przeszło laty, jednak wskutek apatyi członków po 
pewnym czasie zaczęło się chylić do upadkn. — 
Wówczas to, w roku 1911, ujął w energiczne ręce 
ster sto arzyszenia znany ko iec lwowski, p. Ka­
zimierz Maksymowicz. Eneig rzna pracą doprowa­
dził on stowarzyszenie do rozkwitu i zorganizował 
kupiectwo spożywcze na zdrowych podstawach, 
które przetrwały czas inwazyi, a teraz jeszcze bar­
dziej — dzięki jego owocnej pracy -*■ zostały roz­
szerzone.

W uznania tych zasług na jednem z poprzednich 
walnych zgromadzeń członkowie jednogłośnie mia­
nowali prezesa, p. K. Maksymowicza, członkiem i do-
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tylko stowarzyszenia, lecz obejmuje uerszą dzie­
dzinę zawodowego handlu. Za inieyaty wa p. Maksy­
mowicza powstała ogólna organizacya kupców re 
jonowych i spożywczych, która wiele zdziałała dla 
•uzdrowienia handln. Tak na przykład dlr. towarów, 
nie objętych taryfą maksymalną, ułożono specyalny 
u ® #  zapobiegający podbijania cen przez sprze­
dawców pokątnyćn i dostawców. Świeżo zaś zorga­
nizował prezes stowarzyszenie zarobkowe i gospo­
darcze, pod nazwą „Krajowy związek ha dlowy“, 
i stanąwszy na jego czele, organizuje „Hartownię 
kupiecka", mającą na celu unormowań .. cen, prze­
ciwdziałanie drożyźuie i aprowizowunfa handlu pol­
skiego.
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